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O kosztach utrzymania i 
oszacowania drzewostanów.

Znaczenie i podział. Do kapitału stałego zalicza­
my też wszelkiego rodzaju drzewa i krzewy owooowe, 
leśne (parkowe), wieloletnie kultury (ohmieiniki, win­
nice), które związane są z ziemią na dłuższy przeciąg 
czasu.

Drzewostany dostarczają b. cennych produktów 
bądź jadalnych, bądź znajdujących zastosowanie jako 
opał I materjał budowlany, bądź wreszcie będących 
surowcami w przemyśle leśnym i ogrodniczem, a cechą 
ich jest to, źe są produkcyjnemi składnikami gospo­
darstwa, podobnie jak inwentarz żywy użytkowy. Pro­
dukty te drzewa, dostarczają przerabiając na nie energję 
słoneczną i składniki pokarmowe, zawarte w glebie i 
w powietrzu w formie dla zwierząt i ludzi niedostępnej.

Koszta utrzymania drzewostanów składają się z : 
1) oprocentowania kapitału ; 2) amortyzacji, 3) czynszu 
z zajętej pod drzewa ziemi 4) kcsitów; a) pielęgno­
wania icb, b) nawożenia, c) oprocentowania wydatków 
bieiąoyoh i d) kosztów ogólnyob.

1. Procent liczyć trzeba dość wysoki, albowiem 
drzewa, zwłaszcza owooowe, podlegają dużemu ryzyku 
(mróz, grad, burze, wiatr, szkodniki zwierzęce). Przed 
wojną liczono 6 — 7 proc., obecnie zatem około 18 do 
21 proc. rocznie, natomiast drzewostany leśne oboiąża- 
ją  najczęściej b. niskim procentem (przed wojną — 
t  — 3 i pół proo.), oo jest jednak nie ełusznem, gdyż 
ryzyko kapitału drzew leśnych jest niewątpliwie więk­
sze niż ulokowanego w ziemi (pożary).

2. Koszta aportyzaoji obciążać mogą właściwie 
tylko drzewa owooowe, które podobnie jak inwentarz 
żywy, początkowo zwiększają swą wartość, a po pew- 
»ym okresie jednakowej wartośoi — tracą ją tak, że 
w końcu pozostaje jedynie wartość opałowa. Na amor- 
tyzaoję drzew leśnyoh nic się nie odlicza, gdyż drzewa 
te normalnie użytkuje się w okresie największej ich 
wartośoi.

3. Czynsz ziemi w drzewostanach leśnyoh oblicza 
sfę od całej zajętej przestrzeni, zaś drzewa owocowe 
przyjęto obciążać od połowy zajmowanej przez nie 
przestrzeni jresztą czynszu oboiąża się rośliny oprawia­
ne między drzewami.

4. Koszta pielęgnowania itd. żądny .-h wątpliwości 
nie nasuwają poza obliczeniem udziału w nawożeniu. 
Przyjęto liczyć, że drzewo ozerpie pokarmy z takiej 
powierzchni, jak daleko sięga swoją korohą.

Wycenianie drzew leśny jb polega na obliczeniu 
ilości (a następnie wartości) drewna, czegojslę dokonuje 
za pom. pomiarn drzew (na grubość 1 na wysokość) 
i odpowiednich obliczeń przy pomocy specjalnych tablic.

Drzewa zaś owocowe można wyoeniać na podsta 
w ie: 1) kosztów produkcji (kupno lub wyprodukowanie 
młodego drzewka, zasadzenie go, pielęgnowanie, czynsz 
z ziemi i t d,, lub 2) dcchodu z owoców, przeciętnego 
z paru lat (po odtrąceniu kosztów utrzymania drzew, 
zbioru, przechowywania, zbytu owoców itd.)

Młode i stare drzewa można też wecenhć pcdłcg 
ceny kupna lub sprzedaży.

Dla informaoji podajemy, iż w jednym fz więk­
szy oh zakładów ogrodniozyob kosztują dziozki: jabłoni, 
grusz, wiśni, czereśni o wysokości pnia do korony 
140 — 170 cm. — po 8 zł. sztuka ; sztuka; śliw, 
brzoskwiń i moreli -— po 4 z ł, leszczyny — 2 zł., 
agrestu — 7 zł., porzeczek — 50 gr., malin setka 
— 12 złotych __________

Inwentarz żywy.
Znaczenie i podział. Mianem inwentarza żywego 

nazywamy wszystkie zwierzęta domowe, a mianowicie: 
konie, woły, krowy, świnie, owoe, kozy, pBy, drób, 
króliki, pszczoły, ryby (w stawach) i t. p. Zwierzęta te 
zależnie od celu, do jakiego służą, dzielimy na inw. 
roboczy i inw. dochodowy, albo użytkowy.

Do pierwszej grapy zaliczamy te, które w gospo­
darstwie utrzymywane są głównie dla pracy, a więc 
przedawszystkiem : konie i woły robocze, osły, mały, 
psy, niekiedy i kozy, których zadaniem jest pomagać 
rolnikowi w jego pracy na roli. One więc ciągną wóz 
lub narzędzie rolnioze, służące do uprawy roli, wpra- 
wisją w ruoh za pomocą kieratu młooarnię lub siecz­
karnię, dzięki nim rolnik może rozwieźć nawóz po 
polu, odwieźć do miasteczka lub kolei produkty na 
sprzedaż, a przywieźó stamtąd potrzebne mn materiały, 
im (caom) zawdzięcza pilnowanie dobytku w polu i 
podwórzu itp.

Do drugiej grupy zaliczamy pozostałe zwierzęta, 
a więo te, których głównym zadaniem jest dostarczenie 
prodoktów, ja k : mleko, mięso, tłuszcz, (słoninę), wełnę 
miód itd. wzamian za paszę objętościowo produkowane 
w danem gospodarstwie.

Tu też zaliczyć wypada zwierzęta zarodowe, bodo 
wane w celach rozpłodowych.

Dodatkowym, czyli1 ubocznym, a jednak b. waż­
nym produktem wszystkich zwierząt — jest nawóz 
stajenny.

W praktyce, zwłaszcza w drobnych gospodarstwach, 
zdarza się często, źe niektóre zwierzęta mają zadanie 
podwójne, to jest, że są jednocześnie dochodowym I 
roboczym inwentarzem (np. krowy). Jak  zatem wi­
dzimy, zwierzęta domowe są b. ważnym środkiem po­
mocniczym dla rolnika w jago pracy na roli, które da­
je praoę i pozwala na wyzyskanie pastwisk, łąk, „odpad­
ków*, poohodząoyoh z uprawy roślin (np. słomy), | 
na należyte wykorzystanie gruntów ornych przez upra­
wianie roślin pastewnych, (np. koniczyn) i t. p.

To też, choć w wielu razach koń zastąpiony być 
może obecnie przez rozpowszechniające się coraz wię- 
c«j maszyny (lokomobile, ping parowy, traktor czyli 
oiągówkę itd.), oheć znaczenie nawozu stajennego 
zmalało od czasu wprowadzenia w użycie nawozów 
pomocniczych, to jednak w naszyob warunkach rolni­
czo gospodarczych zwierzęta domowe są ) na długo 
pozostaną jednym z najważniejszych składników go­
spodarstw rolnych, a mniejszych przedewszystklem.

Koszta otrzymania inwentarza żywego składają 
się, jak i innych składników majątkowyoh, 1® oprocen­
towania włożonego w niego kapitału, 2° umorzenia tj. 
amortyzacji, 3® ubezpieczenia, 4® ryzyka, a nadto: 6®



kosztów: a) otrzymania stajni, b) obsługi, o) paszy, 
d) drobnych wydatków (światło, lekarstwa, kucie koni), 
a) użycia inwent. martwego (uprząż, naczynia, sprzgty 
itp.), i) części kosztów ogólnych i g) procentów od 
kapitałn obiegowego, t. j. włożonego w paszę, drobne 
wydatki itd.

Przed wojną oprocentowanie inw. żywego liczono 
7 proc. rocznie, obecnie, wobec drożyzny kapitału, li­
czyć trzeba około. 20 proo. rocznie."

Oo się tyczy zużycia, tj. amortyzacji Inwentarza 
żywego, to należy amortyzować:

rocznie
konia od 5 roku do 15—201, tj. w ciągu

10 — 15 lat; 8 — 12 proo. 
woła od 9 roku do 11— 141., tj. w ciągu

2 — 5 lat; 1 — 3 proo. 
krowę od 12 roku do 16—201. tj, w ciąga

4 — 8 lat; 5 — 7 proo.
a to dlatego, że narazie młode zwierza przyrasta na­
wet na wartości, potem przebywa pewien okres, kiedy 
wartość jego nie zmniejsza Bię, ale i nie zwiększa, a 
wreszcie — na starość wartość jego się zmniejsza.

U konia przyjęto liczyć amortyzację począwszy od 
2 go okresu, a u krowy od 3 go.

Wyoenianie wartości. Dla celów praktycznych naj­
częściej ocenia się inwentarz podług panujących w 
danej okolicy can rynkowych, t. j. kupna i sprzedaży. 
W tym wypadku, gdy chodzi o obliozenie dochodowoś­
ci hodowli, należy wyceniać na podstawie kosztów 
wychowania.

Nie jest to łatwe bynajmniej. Mianowicie obliozyó 
trzeba wartość noworodka i koszta jego otrzymania i 
wychown (odliczając dochód, jaki dana sztnka daje w 
postaci nawozu, pracy lub produktów). Wartość no­
worodka obliczyć można w/g cen rynkowych (na rzeź) 
łab kosztów jego produkcji: otrzymanie lab wynajęcie 
reproduktora i straty na matce (zasuszenie krowy, 
ostrożniejsze użytkowanie klaczy do pracy itd.)

Praktyczne wskazówki do 
uprawy warzyw.

Koniecznym warunkiem powodzenia przy“ uprawle 
warzyw, jest na zimę rolę zorać, Bpulohnió pogłębia- 
ozem, zwłaszcza dla głęboko ukorzeniających się lob 
trzymających głębszych warstw gleby np. marchew, 
pietruszka, pomidory, bób ogrodowy, pory i cebula. 
Praktycznie zostało stwierdzone, że tylko na zimowej 
orce osiągamy najwyższe plony.

Najlepiej warzywa udają nię na ziemiach zawie­
rających dostateczne ilości próchnicy, gliny i piasku, 
to też pod warzywa będą najodpowiedniejsze gleby 
piaszozysto gliniaste gliniasto piaszczyste, żyzna bielice 
mady nadrzeczne i lossy.

Niezawsze posiadamy rolę sprzyjającą oprawie 
warzyw, w większości mamy do czynienia z glebą lek­
ką, zawierającą niewielką ilość glinki; wiele też jest 
oiężkioh glin 1 sapów. Przy umiejętnej uprawie mo­
żemy te nieodpowiednie dla warzym warnnki zmienić 
na lepsze.

Ziemię piaszczystą, zawierającą niewielką ilość 
wilgoci, doprawiamy zwietrzałą szarą gliną,udając 2 
wozy na 1 pręt*. Gleby gliniaste i wszystkie inne 
ścisłe poprawiać gruboziarnistym piaskiem, dając 3 
wozy na 1 pręt*. Zwięzłe grunta należy wapnować— 
dając 10—20 ctn. niegaszonego wapna na 1 mórg 800 
prętowy.

Także wszelkie torfiska mogą być odpowiednie 
pod nprawę warzyw, ieoz poprzednio trzeba je zdreno­
wać, albo odsączyć zapomocą otwartych rowćw. Od­
wodnione torfowiska należy na zimę zorać, wywapao- 
wać i nawieść kainitem. Na torfowiskach doskonale 
ndają się wszystkie odmiany kapust, brukiew a nawet 
cebula.

Nalały pamiętać o tern, aby na zimę, ziemię pod 
warzywa odpowiednio wynawozić stosownie do tego, 
pod jaki gatunek warzywa jest przeznaczona. Tylko 
na zimowym gnoja rodzą się piękne głowy kapusty f 
inna warzywa.

Każdy gatunek warzyw powinien być we właści­
wej porze zasiany lab posadzony. Umiejętne stosowa­
nie odległości dla poszczególnych gatunków a nawet 
odmian stanowi nieodzowny warnnek dobrego plonu. 
Nie należy nigdy Biać, ani za gęsto, powodując się tem 
że będzie wszystkiego więcej, bo przeciwnie tym spo­
sobem osiągamy ujemne wyniki — malowartośoiowy 
pion i marne zyski.

W czasie wzrostu zanim warzywa nie ukryją I 
nie ocenią ziemi, należy ciągle motykami łab planeta­
mi spulchniać ziemię:

Przez spulchnienie ziemi nie dopuszczamy do jej 
zaskorupienia i rozrośnięoia Bię zielska. Chwasty wy­
czerpują wilgoć z ziemi, tak potrzebną dla roślin 
uprawnych, szczególniej w czasie posnohy na ziemiach
lekkich.

Bardzo ważną rzeczą jest umiejętnie wybrać właś­
ciwą odmianę, przedewszystkiem: aby była jaknajwię- 
oej plenną, odpowiednio dostosowana do stopnia żyz­
ności gleby, poknpna na rynkach, znosiła dobrza 
transport, długo i zdrowo się przechowywała, była 
obporną na ansze. długotrwałe deazcze, choroby i przy­
mrozki.

Skoro poznamy Bposoby praktycznej uprawy wa­
rzyw, oraz zalety lub wady poszczególnych odmian, 
to wtedy naprawdę możsmy uniknąć niepowodzeń przy 
ich oprawie, a szczególnie w lata mniej przyjazna 
dla nich.

Rozmaitości.
4 m iljo n y  k o n i w  p o lse e . Jesteśmy narodem 

który słynie z zamiłowania do koni. To też nic dzU 
wnego, że hodowla koni w Polsce stanęła pod wzglę­
dem liczbowym na poziomie wyższym od przedwojen­
nego. Ma to poważne znaczenie dla rolnictwa i obro­
ny krajn, ale stać się też może jedną z najpoważniej­
szych gałęzi naszego wywożą.

Do rozwoju hodowli koni w Polsce przyczyniły 
się walnie stadniny państwowe. Oto oo o roli stad­
nin mówi ich dyrektor p. Fryderyk Jurjewicz:

Przed wojną ziemie obeonej Polski posiadamy 
3750000 koni. Obecnie Polska posiada przeszło 4 
miljony koni, tj. o 250 tysięcy więcej jak przed wojną. 
Regeneracja gatunkowa nie osiągaęła jeszcze — zwła­
szcza na wschodzie — pozioma przedwojennego. Jed ­
nak w biożąoym roku oałkowity zakup dla potrzeb 
armji został jnż dokonany w kraju.

Zarząd stadnin państwowych po raz pierwszy zna­
lazł u krajowy oh hodowców dostateczną ilość ogierów, 
potrzebną dla uzupełnienia państwowego.

Dotąd sprzedaliśmy za granicę koni 6 tysięcy 
sztuk.
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